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Nie ziepj master, 
Kiedy marny kiaister. 
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Strzelanina na ulicach Warszawy. 
Spólnik kandyfy Zielińskiego stoczył zacięią walkę z policją; 
poczem skrył się w kanałach Starego Miasta. 


Warszawa, 18 wrześńia 

W ciasnych uliczkach Starego Mia- 
sta odbyła się wczoraj wieczorem 
wielka 

wałka policji z bandytami. 

Oddawna już policja otrzymywała 
Informacje, iż krwawy zbój Ziellński 
kryje się w osławionych melinach ban 
dyckich przy ul. Boleść, Rybaki i Bu- 
gaj. 

Na dzielnicę tę zwrócono więc spe- 
cialną uwagę. 

Wczoraj wieczorem :rzej wywia- 
dowcy urzędu śledzzezo Obojski, Szu- 
bański i Rałł obserwowali melinę zło- 
dziejską niejakiej Zawarczyńskiej przy 
ulicy Bugaj nr. 25, 

Przez kilka godzin obserwacja nie 
dała wyniku, wreszcie około gadz. $ 
wieczór z bramy obserwowanego domu 
wyszła Zawarczyńska w towarzystwie 
swej przyjaciółki Janczakówny. 

Tuż za niemi postępowało trzech 


mężczyzn. W jednym ż nich wywiaż| -- 


dowca Ralł poznał. groźnego bandytę 
Antoniego Suje, jednego ż adiutantów 
Zielińskiego, zbiegtego niedawno z woj 
skowego więzienia karnego przy ulicy 
Dzikiej. 

Kobiety, idące na przedzie, poznały 
wywiadowców j rzuciły mężczyznom 
ostrzeżenie: 

— Zeks! Policłat 

Działo się to na rozu ulie Bugaj i 
Boleść. 

Po ostrzeżeniu, rżuconem przez Za 
warczyńską, bandyta Suja rzucił się 
do ucieczki w ulicę Boleść, reszta zło- 
Czyńców zaś w ul. Bugaj. 

Rozpoczęła się obustronua 'strzeła- 
tina. 

Sula prażył ogniem z dwuch rewol 
werów, odcinając pozostałą czwórkę 
od pościgu policji, 

Niebawem do ścigających Suję wy- 
wiadowców zaczęli przyłączać się po- 
licjanci sąsiednich posterunków. 

Suja. zaopairzóny w wielką ilość 
amunicji. strzelał bez przerwy. Dla na- 
ładowania rewolweru kładł się na cho- 
dnik, poczem szybko wstawał į ucieka 
jac strzelał w tył za siebie, z pod pachv. 

Wreszcie znikł z oczu policji. 

Wedle zeznań nielicznych przechod- 
niów, ukrytych po bramach, wpadł do 
półożonych nad samą Wisłą składów te 
warzystwa „Lloyd Bydgoski”. 

O pościgu zawiadomiono natych- 
miast komendę policji. 

PZK EEEO EDEA 


Arcydzieła Tycjana 
skradzione w Madrycie. 


Madryt, 17 września. 

Z mieszkania znanego przemysłowca 
Salarara skradziono obrazy wartości 
około pół miljona dolarów. 

Wśród skradziońych obrazów znaj- 
dują się arcydzieła malarstwa, a mię- 
dzy innemi obrazy Van Dycka i Ty- 
cjana. 


_ Rozpoczęto poszukiwania bandyty 
wśród tysięcy pustych 
beczek, skrzyń i worków. 

Jeden z dozorców składu zeznaje, 
iż widział, jak Suja wskoczył do sta- 
rych, z dawnych lat zachowanych ka- 
nałów nadwiślańskich, ciągnących się 
pod ulicą Boleść. 

W kanałach tych, wysokości czło- 
wieka, również zarządzono poszukiwa- 
nia. 

Rewizja w magazynach firmy „Lloyd 


Bydgoski* i na berlinkach, stojących na 
Wiśle, trwała do rana. 
Cała dzielnica otoczona jest policją. 
Istnieje przypuszczenie, iż bandyta 
został ranny w czasie ucieczki. 
Suja ubrany był w czarną jesionkę, 
stary garnitur i szary kapelusz. 
Stwierdzono, iż Suja udawał się z 
przyjaciółką swą Zawarczyńską na 
sąd złodziejski, 
który rozstrzygnąć miał sprawy osobi- 
ste pary kryminalistów. 


Tajemnicza ucieczka lifwinów 


internowanych w twierdzy modlińskiel. 


Lotnicy zbiegli prawdopodobnie w mundurach 
oficerskich. 


`o àit Warszawa, 18 września. 
“Z obozu warownego w Modlinie 
zbiegli wczoraj dwaj lotnicy litewscy, 
ppor. Miltatis i sierż. Haidretas, inter- 
nowani tam blisko od roku. 

Swego czasu zostali oni przytrzy- 
mani przez żołnierzy K.O.P. na wileń- 
szczyźnie, wkrótce po wylądowaniu na 
terytorium polskiem i jako podejrzani o 
szpiegostwo oddani w ręce władz woj- 
skowych. 

Do czasu wyświetlenia sprawy w 
drodze dyplomatycznej internowano ich 
w Modlinie, skąd wczoraj zbiegli wśród 
niewyjaśnionych okoliczności. 

Fakt ucieczki lotników litewskich 
stwierdził kpt. Pieńkowski hezpośred- 
nio po ebjęciu służby oficera inspekcyj- 
mego garnizonu. W pokoju przy komen- 
dzie twierdzy, zdzie litwini byli inter- 


nowani, znaleziono tylko części Iitew= 
skiej garderoby wojskowej, oraz 2 skó- 
rzane futerka lotnicze. 

Sierżant lwanko, który pełnił służbę. 
pedoficera inspekcyjnego -do południa, 
wsdział rano lotników litewskich, prze- 
chadzających się w obrębie twierdzy. 
Komenda twierdzy wydawała im zwy- 
kle pozwolenie na spacer za dnia. Jedy- 
nie na noc byli zamykani na klucz. 

Zarządzona natychmiast obława na 
terenie całej twierdzy nie dała rezulta- 
tu. Zbiegowie wydostali się z twierdzy 
prawdopodobnie w przebraniu oficerów 
polskich, gdyż tylko oficerowie mają 
prawo wolnego wyjścia z twierdzy bez 
przepustek. 

Następnie Narwią mogli na łodzi po- 
płynąć do portu, a stamiąd statkiem da- 
lei. Pościg za zbiegami prowadzi żan- 
darmerja. 


Napad czterech narzeczonych 


na spólną, niewierną narzeczoną. 


Ubiegłej nocy we wsi Popielarna 
pod Lublinem, 4 nieznanych osobników 
podeszło pud okna domu Michała Kom- 
sy i gdy ten otworzył okno i zapyta 
„Kto to?" padły 2 strzały rewoiwerowe 


a następnie jeden ze sprawców zama- | n: 


skowany w białą chusteczkę wszedł 
przez okno do mieszkania. 

W tym czasie gospodarz domu Mi- 
chał Komsa ukrył się na strychu, zaś 
siostra jego Antonina drugiem oknem 


wybiegła na ulicę. Osobnik, który był;a poniewaz nie zwróciła 


w mieszkaniu dał kilka strzałów na 
strych do Komsy, a pozesiali trzej spra 


tał| mu sprawcy zbi 


wey, którzy byli za sknem popędzili za 
ciekającą Antommą. którą dozonili | 
poczęli bić. Wskutek powstałego alar- 


Wstępne d 
e na do: 
sty, bowiem, 
Komsa 

w przeciągu kilku tygodni miała kiiku- 
nastu narzeczonych i za żadnego nie 

wyszła zamaż, 

im poniesio- 
nych kosztów — odgrażano jej zemstą. 


Dziecko wznieciło pożar. 
Straty 44,000 złotych. —Trzech strażaków rannych. 


Lublin, 13 września. 

We wsi Bystrzejow.cach wybuchł 
pożar w budynkach Staszaka-Jana, 
wzniecony prawdopodbnie przez 4-iet 
niego syna, 

Ogień przeniósł się na trzy inne za- 
grody odarskie niszcząc zabudowa 
nia Józefa, Jagitk; Jana j Gła 
dysza Jana. 


Pożar zniszczył 4 stodoły, 4 obory, 
2 śpichrze, 3 domy mieszkalne, narzę- 
dzia rolnicze. zbiory całkowite. oraz 
jedną sztukę trzody chlewnei. Ogólne 
straty wynoszą około 44.000 zt. 

Na miejscu była obecna straż ognio 
wa Biskupie, Wierzchosławi: i nowoor 
ganizująca się w Bystrzejowie. 

Lekko rannych przy pożarze było 
trzech strażaków. 


NIE ŚWIĘCI GARNKI LEPIĄ, 
LECZ WYDZIAŁ PRASOWY 
ODPIERA WYWODAMI 
KAŻDY ZARZUT NOWY, 


LECZ CHOĆ GO UROCZYŚCIE 
DEMENTUJE ŚWIATU, 

NIE ZAKLEI TYM PLASTREM 
SZCZELIN MAGISTRATU. 


Aspirant Bachrach 


pod zarzutem fałszerstwa 
pieniędzy. 

Prokuraforja wiedeńska 

domaga się natych- 

miastowego areszto- 
wania. 


Warszawa, 18 września. 
W ostatnich dniach, jak się dowiadu 
jemy ze źródeł dobrze poinformowanych 
do komendy głównej pol. państw. w 
Warszawie nadeszło pismo z prokura- 
torji wiedeńskiej przez konsulat Polski 
w Wiedniu 
z żądaniem aresztowania aspiranta pœ 
licji śledczej p. Bachracha, pod zarzu+ 
tem fałszowania pieniędzy polskich i 
austrjackich, 
Dochodzenia policji wiedeńskiej ©- 
parte są podobno ma długo i wytrwale 


gromadzanym materjale, zbieranym w 
rozmaitych 
ośrodkach europejskiego handlu fałszy« 


wą walutą. 

Wiadomość o tem żądaniu prokuras 
torji wiedeńskiej wywarła zrozumiałą 
sensację w kołach, zbliżonych do poli- 
cji warszawskiej, 

Decyzja w tej sprawie dotąd jeszcze 
nie zapadła. Cała afera jest szeroko ko- 
mentowana. 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym: przed południem 
na rynku walutowym kurs dolara wy- 
nosił 8.98 w płaceniu i 9.00 w żądaniu. 
Tranzakcjj żadnych nie uskuteczniono. 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Londyn 43.68 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 25.44 
Szwajcarja 173.91 


I! PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.99. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 57.40 
Dolar 5.14 x 
Warszawa 57.30 
Przekaz na Warszawę 8.99, 
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LJ 
Bankructwo polityki za- 
graniczne: Primo de Ri- 
very. 


Hiszpanja przez 
wystanienie z bigi 
- Maeodów 


zaszkodziła najbardziej... 
sobie. 


Wystąpienie Hiszpanii z Lini Naro» 
dów, względnie wymówienie  swojcżo 
miejsca w Lidze jest w dziejach Ligi wy 
padkiem, któremu nie można odmówić 
większego znaczenia, ale którego znowu 
przeceniać nie należy, 

Sprawę należy przedstawić z punk- 
tu widzenia Ligi, Hiszpanji oraz obecnej 
sytuacji w Lidze, wytworzonej przez 
krok Hiszpanii. 

Primo de Rivera usiłował przez pew 

- ne pociągnięcia w polityce zagranicznej 
podnieść autorytet swojej władzy wew- 
nątrz kraju. 

Jako kwestję prestiżową wysunął on 
sprawę uzyskania stałego miejsca przez 
Hiszpanję w Radzie Ligi. Komisja dla 
teorganizacji Ligi wysłuchała wywodów 
delegata hiszpańskiego, lecz przeszła 
nad nimi do porządku dziennego, zapew 
niając tylko Hiszpanię o szacunku i po- 
ważaniu, jakiem się cieszy. Zwróciło u- 


EFTNRNY 


WIERZCHOŁEK GÓRY MITAKE W JAPONII, ZDJĘTY Z LOTU PTAKA. Zdjęcie przedstawiało wiele trudności 
ze względu na nieustanne, niebezpieczne dla lotnika wiatry, które wieją w tych stronach. 


Sprytne wybiegi zbrodniarzy 


Wyralinowani przestępcy potrafią fak „fuszować” swoje niecne czyny, 
że policja jest wobec nich bezsilna. 


Przypadek przyczynia się często do wykrycia zbrodni. 


Nie z wsze trup wisielca jest zwło- 
kami człowieka, który sam targnął się 
na swoje życie. Tak samo i znalestone 
ciało topielca nie zawsze świadczy o 


wagę, iż pomimo świeżo właśnie podpi- 
sanego traktatu przyjaźni hiszpańsko- 
włoskiej, delegat Włoch nie stanął po 
stronie Hiszpanji Dyktator hiszpański 
wahał się czas jakiś, aż wreszcie poko- 
nawszy wszelkie trudności — przynaj- 
mniej na razie — wewnątrz kraju, zde- 
cydował się na krok stanowczy, Nie 
można zapominać, że Hiszpanja wysu- 
nęła równocześnie sprawę włączenia 
Tangeru do hiszpańskiej strety Marok- 
ka, któremu to żądaniu sprzeciwia się 
zarówno Francja, jak i Anglja. 

Zapowiedź wystąpienia Hiszpanii z 
Ligi nie wywołało większenia wrażenia 
w Lidze, choć Hiszpanja może pociąg- 
naé za sobą pewne „łacińskie" państwa 
Ameryki południowej, Hiszpranja poszła 
w ślady Brazylji. Liga nie mogła ustąpić 
pod naporem gróźb hiszpańskich, bo i 
do czegóż by to doprowadziło: groźba 
wystąpienia raz to państwo, drugi rar 
lune wymuszałoby różne ustępstwa. 

Przez wstąpienie Niem es do Ligi au 
torytet Ligi doznał na zewnąttz pewnego 
wzmocuienia prestiżu, tax. iż grożba 
iszpsaji nie mogła spowodować powa- 
źżniejszego przesilenia w Lidze. 

Najbardziej skonsternowane były 
Niemcy, jako że głosiły, iż cała reorgani 
zacja Ligi ma na celu tylko zaspokojenie 
życzeń Hiszpanii i żeby poniekąd zasza 
chować Polskę, w sposób ostentacyjny 
żądania te popierały. 


Nie może więc być mowy o tem, że- 
by wystąpienie Hiszpanji wywołało ja- 
kieś większe komplikacje wogóle i mo- 
gło się było odbić szkodliwie na spra- 
wie Polski. 

Hiszpanja swoim krokiem bardzo 
cadykalnym, zaszkodziła najwięcej so- 
bie, 

Byi wysuwany także u nas przez pe- 
wne sfery postulat, ażeby i Polska chwy 
ciła się tak radykalnego środka, jak 
groźby wystąpienia z Ligi. Nie potrzeba 
chyba dowodzić, że byłaby to ostatecz- 
ność, z której nie wiele przyszłcby nam 
korzyści, a Niemcom więcej pożytku. 

Taktyka polska w Genewie zyskała 
sobie ogólny szacunek, 


samobójstwie lub nieostrożność denata. 


Niemniej z całym krytycyzmem na- 
leży postępować przy wyszukiwaniu 
przyczyny Śmierci ludzi, którzy jakoby 
ją znaleźli pod kołami pociągu, na dnie 
górskiej przepaści itp. 


Jako przykład t. zw. pozorowanych 
zbrodni niech posłuży następujący fakt, 
który władzom sądowym przysporzył 
nie mało trudu. 


Niezadlugo przed wybuchem ostat- 
niej wojny, rybacy, łowiący ryby w Ga 
ronnie, natrafili na trupa mężczyzny, 
zaplątanego w korzeniach nadbrzeżnych 
drzew. Zwłoki te jednak tak były ze- 
psute przez długie przebywanie w wo- 
dzie oraz tak objedzone przez ryby i 
raki, że niepodobieństwem było ustale- 
nie tożsamości ofiary i władze miały 
już wydać odpowiednie zezwolenie na 
pochowanie tych szczątków. 


Jednakże w ostatniej niemal chwili 
sędzia śledczy, zajmujący się tą sprawą, 
przypomniał sobie o zagadkowem znik- 
nięclu pewnego włościanina, zamieszka- 
łego, co prawda, w znacznem oddaleniu 
od miejsca wyłowienia topielca, jednak 
że we wsl położonej również nad Ga- 
ronną. 

Ponieważ sprawa owego tajemnicze 
go zaginienia prowadzona była w innym 
rejonie, przeto sędzia kazał sobie nade- 
słać jej akta į dowiedział się z nich na- 
stępujących okoliczności: 


Zaginiony włościanin Matien Ers był 
żonaty, i pożycie jego ze znacznie młod 
szą od niego żoną pozostawiało wiele 
do życzenia. 


Początkowo podejrzewano nawet 
zrodnię, i posądzenie padło na Ersową, 
tembardziej, że posiadała ona kochanka, 
nie cieszącego się dobrą opinią. 


Jednak dla braku dowodów winy, a 
szczególnie z powodu nieodnalezienia 
zwłok zaginionego, prowadzący śledz- 
two musiał Ersową uwolnić. 


Na ten raz jednak kierujący docho- 
dzeniem doświadczony urzędnik od- 
gadi odrazu związek pomiędzy znale- 
zionem w zupełnym rozkładzie ciałem, 
a wydarzeniem, zaszłem w odległej wsi 


Rezultaty bowiem tak ciężkie zdo- |pod Tuluzą | to blisko przed pół rokiem, 
bywa się nie pogróżkami, lecz usilną praļi na tej zasidzie nakazał sekcję zwłok. 


cą, prowadzoną spokojnie i roztropnie, 


loto w żołądku i kiszkach zualezio= 


no arszenik, którego ślady, jak wiado- 
mo, wykryć można po dziesiątkach lat. 
Okazało się więc niezbicie, że człowiek 
ten przed utopieniem go został otruty. 


Dalszy ciąg dochodzenia musiał już 
być teraz przeniesiony na terytorium 
zagrody Ersów. I oczywiście, dokona- 
na tam w określonym już kleruńku re- 
wizja wykryłą ślad arszeniku w pa- 
pierku, porzuconym na dnie kufra Er- 
sowej. . 

Zbrodniarka w. krzyżowym 
pytań przyznała się do winy. 


Drugie nie mniej charakterystyczne 
zdarzenie miało miejsce w Semmering 
pod Wiedniem. W miejscowości tej zna 
leziono na szynach niejakiego Francisz- 
ka Liebsteina, przejechanego przez po- 
ciąg. Miejsce, gdzie leżały zwłoki, znaj- 

> się w pobliżu willi, która nale- 
źała do zmarłego. 

Ponieważ Liebstein, zaangażowany 
w najrozmaitszych interesach, znajdo- 
wał się w tym czasie w ciężkim mater- 
jalnem położeniu, przypuszczano po- 
wszechnie, że popełnił samobójstwo. 

Mord rabunkowy był tu wykluczo- 
ny, nadto zeznania Świadków potwier- 
dzały również możność targnięcia się 
Liebsteina na własne życie. 


ogniu 


Minęło od tej chwili 4 lata, gdy dnia 
pewnego prokurator wiedeński otrzy- 
mał list, adresowany na imię Liebste- 
na. Anonimowy korespondent donosi, 
że będąc urzędnikiem poczty, list ten 
znalazł przypadkiem pomiędzy oddaw 
na leżącą i z różnych powodów niedo- 
starczoną korespondencją. 


Pamiętając zaś ze wzmianek po pis- 
mach o nie dość wyjaśnionej Śtnierc: 
Liebsteina, otworzył ów list, a teraz 
przesyła na ręce władz sądowych, ja- 
ko ważny dokument, który winien przy 
czynić się do wyiaśnienia tego tajem- 
niczego wypadku... 

Rzeczywiście dane, które zawierał 
ów list, podpisany literami F. T. dowo- 
dziły prawie wyraźnie, że przypuszcze- 
nie samobójczej śmierci Liebsteina, 
aczkolwiek wówczas tak pewne, obec- 
nie bardzo jest wątpliwe. 


W liście tym bowiem autor jego gro 
zi Liebstelnowi wyraźnie Śmiercią na 
wypadek, gdyby ten nie zaprzestał ba- 
łamucić kuzynki jego, która jest rzeko- 
mo młodą i niedoświadczoną dziew- 
czyną. 

Rozpoczęte na nowo śledztwo przez 


długi czas nie dawało żadnych konkret 
nych wyników: tajemniczy autor | stu 
pozostawał ciagle osobą niewykrytą. 

Całkowicie winnym okazał się tu Fe 
liks Thiesse, który przyparty do muru, 
zeznał, że oddawna już podejrzewał ro- 
mans kochanki swej z jej chlebodawcą 
i zaprzysiągł zemstę. 

W tym celu zdołał on wyśledzić, iż 
korzystając z pory jestęnnej i opuszcze 
nia willi w Semmering przez rodzinę 
Liebsteln spotyka się tam od czasu do 
czasu z boną swej córeczki. 

W krytycznym dniu zbrodniarz upa 
trzył chwilę, gdy po opuszczeniu willi 
przez Marję. Liebstein pozostał sam. 
Pod jakimś pretekstem zostal on Drzez 
Liebsteina wpuszczony do wnętrza do- 
mu i tam kuchennym nożem dokonał 
morderstwa. 

Poczem załarłszy starannie wszy- 
stkie ślady swej zbrodni, wy wlókł ciało 
przez ogród i położy? na szynach odle 
głych zaledwie o kilka kroków od par- 
kanu, okalającego willę. Nadjeżdżają- 
cy pociąg dokonał reszty. 


EMIR SEDU, następca tronu Hedżasu, 

który wizytował ostatnio- króla egiptu 

w Kairze, Cały świat muzułmański przy 

pisuje odwiedzinom tym niesłychanie 
wielką wagę, 


FPYPRF<E< WIFCZNPNY 


NA OKRĘCIE. ; 


-y 


PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE 
MODY. 


— Dlaczego ta pani cały czas tańć 
tylko charlestona?.., 7 r 

— Dlatego, że jest to jedyny taniec, 
w którym nie widać, że ona ma krzywe 
nogi 


— Panie kapitanie! Halt! Mój ka- 
veluszii„ | 


Wypaliła kar 


ws 


Głowa odcieta od tułowia. 
Gospodarz spalonej zagrody bestjalsko 
zamordowany. 


e, 


O zbrodnię podejrzana jest jego kochanka. 


Lublin, 18 września, 

We wsi Zatwice wybuchł onegdaj w 
nocy pożar w zagrodzie 45-letniego wie 
śniaka Jana Polakowskiego. W akcji ra 
tunkowej przyjęła udział cała wieś, lecz 
mimo wydatnej ich pomocy, domostwo 
spłonęło doszczętnie, 

Uwagę mieszkańców zwrócił fakt 


nieobecności właściciela domu Polakaw 
skiego. 


bolem oczy 


ex-kochankowi. 


—a— 


Straszna zemsta robotnicy fabrycznej, 
która przez kochanka zostałazłodziejką 


Łask, 17 września, 
Kochała go żywiołowem uczuciem 
ER wszystko, on zaś łaskawie pozwa A dokuczliwość upadłej kobiety jest 
ł się koci éi jeśli darzył ją pewnemi | poprostu okropna, Jest to coś tak do- 
względami, to raczej z braku innych at- | skonale podłego i wyrafinowanego, że 
rakcji, dla rozproszenia monotonji ży-| doprowadza niemal do obłędu, 
cia, 5 To też Józia Delongówna drogo opła 
A To też Józia Deleugówna miała b,|ciła swą lekkomyślność, 
ciężkie zadanie, stawiając sobie za cel Po sześciu miesiącach opuściwszy 
życia małżeństwo z kochanym człowie- | piekło więzienia ze strasznem uczuciem 
kiem. z biegiem czasu wyczuła, że jej| doznanych krzywd i poniżenia, postano 
bezgraniczna miłość zaczyna nudzić ko-| wiła się zemścić na obojętnym kochan- 
chanka, Zrozpaczona dziewczyna poczę i ku. 


wroga, jak intruza, który ośmielił się 
wtarśgnąć w ich dziedzinę, 


ła przemyśliwać nad środkami, mające- 
mi za cel przyciągnięcie kochanka ku 
sobie, 

Chcąc mu się przypodobać, poczęła 
się stroić, Lecz skąd miała wziąć na zby 
ała stroje biedna robotnica fabrycz- 
na 


Oślepiona swoją miłością dziewczę- 
te ręce splamiła przestępstwem. Schwy 
tana na gorącym uczynku kradzieży, 
strącona została w środowisko nędzy 
moralnej i upadku, w straszną atmosfe- 
rę występku i zbrodni, zgniłym odde- 
chem zatruwającą jej dziewczęcą duszę. 

Bo takiem jest więzienie kobiece, 

I zaczęła się Golgota jej życia. 

Dla biednej Józi ogólna sala więzien 
na, gdzie pędzić musiała straszne - dni 


między zawodowemi złodziejkami į nie- | "7 


cządnicami — była istnem piekłem dan- 
tejskiem, Towarzyszki nienawidziły ją 
tak, jak tylko świat występku umie nie- 
nawidzieć, 

Wszak ŻA im obcą, nie należała do 
ich środowiska, traktowały ją przeto jak 
CZE TRZRCZATZ RAZIE TI OORA KPRD 


Troje dzieci otruło się 
jakąś rośliną. 


Straszny wypadek w Czę- 
stochowie. 


Częstochowa, 18 września 
Na jednej z ulic na przedmieściu Czę 
śstochowy bawiła się trójka dzieci. Byli 
to: 4-letni Marek Haberman, 4-le 
Bela Wójcik i 2-letnia Wanda Wójcik. 
W pewnej chwili dzieci te spostrze 
gły, rosnącą w polu jakąś roślinę, k:ó- 
rą jedno z nich zerwało i poczęło jeść, 
zachwalając ją swym  rówieśnikom. 
Dzieci po zjedzeniu rośliny uczuły gwał 
towne bóle żołądkowe. 
„ „Płacz ich zwrócił uwagę przecho- 
dniów, którzy odprowadzili je do do- 
mu. 
„ Ponieważ stan ich stawał się z każ 
dą chwilą groźniejszy zawezwano le- 
karza, który skonstatował objawy za- 
BEE i polecił przewieść je do Szpi- 
la. 


Trójka dzieci zmarła w szpitalu te-| wi 


goż dnia jeszcze. Sekcja zwłok wyka- 
zała, iż roślina, którą spożyły zawie- 
rała w sobie znaczną ilość śrujących 
pierwiastków. 


Bo przecież sama już była kobietą 


upadła, gdyż dusza jej dziewczęca nasią 
kła oparami występku i zbrodni, Zemsty 
zbrodniczej dokonała ub. czwartku, 
Spotkawszy na stacji kolejowej w Łas- 
ku swego ex-kochanka schlusnęła mu w 
oczy karbolem, 

Ryk bólu zaalarmował nielicznych po 
dróżnych. Rzucono się Janowi Skowroń 
skiemu na pomoc, Aresztowano dziew 
czynę, 

Indagowana, oświadczyła, że przez 
niego stała się złodziejką, a więc w zu- 
pełności zasłużył na to, 


by więcej na 
kobietę nie spojrzał. 


' Nad przepaścią życia... 
W kronikach pogotowia znów zanotowano trzy 
wypadki samobójstw. 


Łódź, 18 września. 
Terman Gajzler, zamieszkały przy 
ulicy Częstochowskiej 9, swego czasu 
zapadł na umysłową chorobę, a ponie- 
waż stał się niebezpieczny dla otocze= 
nia wysłano go do szpitala dla umysło- 
wo chorych w Kocborowie na Ponto- 


u, 

W zakładzie zachowywał się zupeł 
nie poprawnie, to też po krótkiej kura- 
cji został przewieziony z powrotem do 
domu. 

Gajzler wpadł jednak w melancholię 

i w rozmowach z domownikami wyra- 
żał chęć popełnienia samobójstwa. 

Ponieważ domownicy obaw!ali się, 
by nie wykonał swego strasznego za- 
miaru pilnowali go w ciągu dia ì nocy. 
Ubiegłej nocy zdołał on jednak uśpić 


ich czujność. Korzystając z tego, iż 
wszyscy byli pogrążeni w“ głębokim 
śnie, podniósł stę z łóżka, cihaczem o- 


tworzył okno i wyskoczył z drugiego 
piętra na bruk. 

Po chwili rozległ się jego przerażli 
wy krzyk, który zbudził ze snu do- 
mowników. Pośpieszono mu z pomocą. 

Do Gajzlera wezwano pogotowie, 
którego lekarz po nałożeniu opatrun- 
ku pozostawił go na miejscu. 


Ą 
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem we 
zwano pogotowie do 25-letniej Zofi 


Tęnasiak, zamieszkałej przy ullcy Na- 
rutowicza 56, która w celu samobój- 
czym napiła się jakiejś trucizny. 

Denatka nie dała soble przepłukać 
żołądka į lekarz był zmuszony przemo 
cą zastosować środki lecznice, 

Przyczyny targnięcia się na życie 
młodej kobiety nie zdołano ustalić. 

.» 
w 

W skromnem mieszkaniu przy ulicy 
Małej Sikawskiej targnęła się na włas- 
ne życie 33-letnia Stanisława Fijałkow 
ska, bezrobotna. Przyczyną rozpacz- 
liwego kroku — skrajna nędza. Od dłuż 
szego czasu Fijałkowska oraz jej mąż 
pozbawieni byli pracy. 

Fijałkowska w celu samobójczym 
napiła się kwasu solnego. Lekarz pogo 
towia po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ją do szpitala Poznańskich, 
EESTE EER OPARTE 


Żona jego w tej sprawie 
udzielić żadnych wyjaśnień, 

Oznajmiła ona sąsiadom, iż wyszedł 
on z domu przed wieczorem oświadcza- 
jąc jej, że powróci na kolację, jednakże 
nie zjawił się więcej, 

Rozwiązanie zagadki nastąpiło naza 
jutrz. Jeden z wieśniaków przechodząc 
w godzinach rannych przez pola znajdu= 
jące się w pobliżu wsi Zatwice spo- 
strzegł wystającą z rowu głowę męża 
czyzny, 

Przechodzeń drgnął z przerażenia, 
Pokonawszy obawę zbliżył się do rowu, 
skąd wyciągnął głowę odciętą od tulos 
wia. Z otwartych oczu zmasakrowanej 
ofiary wyzierał straszliwy strach. 

— To Polakowski — szepnął zbiela« 
lemi wargami O odkryciu tem zawiada 
mił całą wieś, Tegoż dnia jeszcze polio« 
ja odnalazła tułowie zamordowanego po 
cięte na części siekierą. Sprawców zbro 
dni dotychczas nie wykryto. Poniewań 
jednak Polakowski od pewnego czesu u» 
trzymywał etosunki miłosne x pewną 
wieśniaczką, której obiecał, iż porzuci 
swą małżonkę i z nią się ożeni, zachodzi 
podejrzenie, iż dokonała ona mordu, 
pałając doń zemstą, 

Polakowski nie spełnił jednak obief 
nicy, Przypuszczalna eprawczyni mordu 
umknęła, Poszukuje jej energicznie pow 
Heja. 


CEE EIRE TO TA 


nie mogła 


Feralny piątek itrzynastka 


W Ameryce, tak fak ( u nas, panu 
przesąd, że piątki, a także 13 dzień mie 
siąca są feralne. Najbardziej obawiają 
się tam ludzie piątku, który nos! datę 
13,jak to np. było w ARA miesiącu, 
Przesądność ta miała dla Nowego Jorku 
pewne skutki, W mieście tem odbywa 
się dziennie 150 ślubów, Liczba ślubów 
spada w piątki do 70, a 13 sierpnia przy 
padającego w piątek, a więc w ten dzień 
podwójnie feralny tylko 14 par miało od 
wagę zawrzeć związei małżeńskie. 
razie niepowodzenia w życiu  małżeń” 
skiem będą one przynajmniej mogły 
zwalać winę na piątek i trzynastka. 


Figle pioruna. 


Pod Qetdlingbutgiem plorum uderzył 
w drzewo, a następnie raził żeńską wyw 
cieczkę szkolną, która w czasie burzy 
znalazła schronienie na werandzie leśni 
czówki, Piorun rozerwał 8 dziewczętom 
buciki i pończoszki, nie wyrządzając po 
zatem żadnej szkody, 


Sędzia przeciął sobie żyły, 


poczem powiesił się na szelkach. 


Częstochowa, 18 września, 
Bawiący na kuracji w Busku sędzia 
pokoju II okręgu — Kulicki podczas ką- 
pieli siarczanej przeciął sobie żyły u o- 


p 


„Z drogi, 


państwo Walczak idą!* 


—e—— 


Zaczęło się w knajpie, skończyło—w komisariacie 


Łódź, 18 września. 
P, Michał Walczak powracał ze swą 
małżonką z jakiejś zabawy. Był pijany 
i wódka porządnie szumiała mu w gło- 


e, 

Wydawał rozkazy przechodniom* 
— Z drogi, państwo Walczak idą! 
Przechodnie nie chcieli jednak uznać 
| wielkości „państwa Walczak" i nie za- 


mierzali ustępować im miejsca, 
Walczaka ogarnęła wściekłość i po- 
czął on pięściami torować sobie drogę. 
Na placu boju znalazł się wreszcie 
posterunkowy policji, który uporządko- 
wał stosunki, 
Małżeństwo Walczak powędrowało 
do Roniisarjati; gdzie spisano im proto- 
ui, 


bu rąk i jednej nogi , nie mogąc zaś 
znieść szalonego bólu w gryzącej ką- 
pieli, wyskoczył z wanny i powiesił się 
na szelkach. 

Na szczęście, dyżurujący kąpielowy 
w porę zauważył zamach, wpadł do ka- 
biny i uwolnił nieszczęśliwego ze śmier 
telnej pętli. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez dr. Ornatowicza, przewieziono sę 
dziego do Kielc i ulokowano w szpitalu 
na kuracji. 

Przyczyną desperackiego kroku był 
rozstrój nerwowy z powodu nieulecza!- 
nej choroby. Sędzia Kulicki bowiem cier 
piał od 'dłużsześo czasu na paraliż pos 
stępowy, ostatnio zaś doznał sparaliżo- 
wania połowy twarzy, 


Str. 4. 


CZEGO ONE NIE WIEDZĄ?, 


— Strasznie gorąco... $ 
T S, A większe upały.. 
— WIESZ? 

NGT rzecież nigdy tam 


— Tak, ale widziałam na pocztówce. 


Wczoraj właśnie udałem się do jed 
nego z kupców łódzkich w celu doko- 
nania większej tranzakcji. Nikt chyba 
z czytelników nie wie o tem, że prócz 
pisania felietonów handluję manufaktu- 
ra, bo z czegoby człowiek żył?.. Z do 
wcipów, które w dodatku nie są wcale 
dowcipami? 

Handluję więc manufakturą. 

Kupiec przyjmuje mnie bardzo žy- 
czliwie, 


— SRB, Moje EE dla 
pana „komikiera"!.. Jak się mamy?... 
Co słychać?... 


— Chce kupić trochę manufaktury, 
ale pod warunkiem, że weźmie pan 
weksle. 

— Dobrze... Mogę wziąć weksle — 
odpowiada kupiec — ale pod warun- 
kiem, że będzie dobre żyro... 

æ Może pan być spokojny. Dam 
panu dobre żyro, ale pod warunkiem, 
że weksle będą długoterminowe... 

— Przyjmę od pana długoterminowe 
weksle, ale pod warunkiem, że część 
pan zapłaci w gotówce... 

— Dobrze... Zapłacę panu część w 
gotówce, ale pod warunkiem, że pie- 
niądze dostanie pan jutro... 

— Mogę się zgodzić | na to, ale pod 
warunkiem, że zapłaci pan w dolarach., 

— Chętnie... Zapłacę panu w dola- 
rach, ale pod warunkiem, że zdyskon- 
tuje mi pan dwa wekselki... 

Mogę panu zdyskontować dwa 
wekselki, ale pod waruukiem, że pie- 
niądze dostanie pan za tydzień... 

— Zgodzę się... Dobrze, ale pod wa- 
tunkiem, że zapłaci pan w dolarach., 

— Dlaczego nie?.. Dostatie pan do- 
lary, ale pod warunkiem, że pożyczy 
mj pan 2 tysiące złotych... 

— Mogę panu pożyczyć 2 tysiące 
złotych, ale pod warunkiem, że da mi 

w pan na zastaw brylanty... 

Dam panu na zastaw brylanty, 

ale pod warunkiem, że zaasekuruje się 

pan od kradzieży ' włamania... 

— Jeżeli pan chce, mogę się zaase- 
kurować, ale pod warunkiem, że po- 
kryje pan część kosztów.. 

— Pokryję część kosztów, ale pod 
warunkiem, że polisa zostanie u mnie.. 

— Zostawię u pana polisę, ala pod 
warunkiem, że zwoin: mnie pan z kup 
na. towaru... 

— Mogę pana zwolnić z kupna to- 
waru, ale pod warunkiem, że nie zdy- 
skontuję panu weksli... 

— Zwalniam pana z dyskonta, ale 
R warunkiem, że się nie zaasekir- 
ruję... 

— Doskonale, może się pan nie za- 
asekurować, ale pod warunkiem, że nie 
pożyczę panu tych 2 tysięcy złotych.. 

i — Dobrze... Załatwione... Dowidze 
sla.. 

Pali, pa via 

powiadają, że w zi trudno o 

Hobry interes... Boiski, 
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Spóźniony romans 70-letniego starca 
z20-letnią dziewczyną zakończył się tragicznie 


Syn mści się na kochance swego ojca, usiłując siekierą 


Słupce, 18 września. 

W Grodźcu słupeckiego pow. 
wielu lat zamieszkuje bogaty włeścia- 
nin Jan Depczyk. 

Depczyk przed niedawnym czasem 
stracił żonę, skutkiem czego zmuszony 
był przyjąć służącą. 

Służąca ta, 20-letnia przystojńa dzie 
wczyna rozumiejąc korzyści z pozosta 
wania w zagrodzie bogatego wdowca, 
umiejętnem postępowaniem postarała 
się o wzmocnienie w swej sytuacji. Roz 
kochała w sobie 70-letniego Depczyka. 

Ale Depczyk ma syna, któremu pięk 
na Flórentyna Łuczak również przy- 
padła do gustu. Między ojcem a sy- 
nem poczęła się rywalizacja. Rozko- 
chani mężczyźni prześcigak się w nad 
skakiwaniu służącej. Jednak Jan Dep- 
czyk miał większe powodzenie od syna 

Nie trudno zrozumieć tegb przyczy 
nę. Do niego należał majątek, na który 


A 


rozpłatać jej głowę. 


Florka roiła sobie oskomę. Nie wahała 
sę więc starcowi dać zadatku miłości. 
, Władysław Depczyk, widząc bez- 
owocność swych usiłowań zapałał sza 
tańską zazdrością. 

Począł dziewczynę namawiać, by 
przestała być uległą ojcu, a została je- 
go kochanką. Ale sprytna Florka, któ 
ra zagięła sobie parol na bogactwo 
wieśniaka o wszystkiem opowiedziała 
Depczykowi — ojcu. Ten w przystę- 
pie gniewu syna wypędził z zagrody. 
Władysław poprzysiągł im zemstę. 

Tułając się bezpańsko po polach i 
drogach snuł piekielne plany. Wreszcie 
jeden z nich postanowił wykonać. Za- 
czaiwszy się wewnątrz zabudowań za- 
grody ojcowskiej, gdy stary Depczyk. z 
dziewczyną udali się na spoczynek, bez 
szelestu, z siekierą w ręku zakradł się 
do komory — zaimprowizowanej Sy- 
pialni kochanków. Tu na śpiącą Flor- 


Sezon teatralny w Warszawie, 


Kontredans dyrektorów i aktorów, 


Zeszyt warszawskiego tygodnika 
„Comoedia", który opuścił tłocznie dru- 
karskie dn. 12-go b. ni. przynosi nam ob- 
szerny przegląd ruchu teatralnego w ca 
łej Polsce zarówno w ubiegłym sezonie 
jak w chwili obecnej, w momencie przy 


teatru Narodowego na wysoką stopę. 
Rozpoczęto sezon „Ślubami_Panień- 
skiemi“, w których zajaśnieli Frenkiel i 
Leszczyński, a pp. Gromnicka i Majdro- 
wiczówna ledwie że „dopisały”, 

Z tejże „Comoedji* dowiadujemy się, 


stępowania do nowej sezonowej pracy.; że p. Osterwa zaangażowany jest do te- 


Okazuje się, że 
teatry warszawskie 


zdobyły się w ciągu sezonu zal 
szesnaście polskich premier. 
dał teatr Narodowy. Niestety, po za u- 


edwie na 


atru Narodowego na trzy miesiące w 
charakterze i aktora i reżysera, i że w 
Warszawie grać będzie Romea, 

P. Leon Schiller, b. dyrektor teatru 


Ośm ichj Bogusławskiego wrócił do Teatru Pol- 


skiczo dyr. Szyiimana na kierownika 


datnym debiutem Zegadłowicza („Lamp | literackiego. 


ka oliwna*) i dobrą sztuką Szaniawskie 
go „Żeglarz“ sześć pozostałych premier 
były to — pisze p. E. Czekalski—,„smut- 


A za czasów dyrekcji p. Schillera, t.j. 
w ab'egłym sezonie był teatr im. Bogu- 
siawskiego najciekawszym i najruchliw 


ne omyłki, przedstawienia, które padly |szym w Polsce. Można się o to lub owo 


bądź z winy aktora, 
krytyki”. 


bądź za surowej | spierać... 


przyznać jednak trzeba wy- 
stawienie „Róży“ Żeromskiego, „Niebo- 


Dość jednak, że nie utrzymały się na|Skiej komedji* Krasińskiego, „Achileis* 


scenie teatru Narodowego ani „Księż- 
riczka żydowska“ Grubińskiego, ani 
„Hetman Żółkiewski" Brończyka, ani 
„W cichym dworze“ Morstina, ani w 
Letnim „Cherubin piekła” SA ani 
też w Małym podobno słabiutka „Baj- 
ka“ Czaplickiego. 

Nie udały się teatrowi Narodowemu 
ani „Faust“ Góthego ani „Burza“ Szek- 
splra. Nie mieli wybitnych sił dla siebie 
ani Węgrzyn ant Jaracz. 

Obecnie — na sezon zimowy — dy- 
rektor p. Lorentowicz zakasał rękawy 
i przy pomocy p. dyrektora teatru kra- 
kowskiego, doskonałego teatrologa i re 
żysera p. Teofila Trzcińskiego tudzież 
p. Ryszarda Ordyńskiego, co chętnie 
mów: o sobie, że był prawą ręką Rein- 
hardta — ma przystąpić do dźwignięcia 


Wyśpiańskiego (dekoracje braci Pro- 
naszków). były to wielkie momenty w 
polskiem życiu teatralnem. 

Wśtód zespołu grali: Solska, Zelwe- 
rowicz, Adwentowicz, Kurnakow:cz, 

„Niestety — pisze p, Czekalski — 
niechlujna gospodarka władz miejskich 
i nastrcje panujące wśród dyletantyzmu 
mieszczańskiego doprowadziły do za- 
niknięcia teatru im. Bogusławskiego*— 
gdyż magistrat zamierza dawać jakieś 
tylko iudowe i niestałe przedstawienia. 

Natomiast przybył Warszawie teatr 
w gmacu teatru „Roccoco*” przy Nowym 
Świecie, finansowany przez pp. Bocz- 


kowskiego + Majde'go kierowników te- 
atrzyku Qui-Pro-Quo. Na czele trupy: 
Ćwiklińska i Fertner! Powodzenie, zda- 
je się zapewnione. 

RETTEN OFTODSTTRERUROORO 


— Czy ma pan dla mnie godzinkę 
— Oczywiście., Żona moja, z którą 
będzie gotowa za minutęw 


czasu?,, 


mam wyjść na miasto, oświadczyła, że 


kę, jak piorun padł potężny cios z ręki 
opętanego przez demona zemsty mło- 


dzieńca. Tylko ciemności, panujące w 
komorze uchroniły ją od nilehybnej 
śmierci. 


Zbrodniarz miast w głowe — co by 
ło jego zamiarem — w ramię trafił oj- 
cowską kochankę. 

Z rykiem bólu porwała się ze snu. 
Krzyk dziewczyny obudził Jana Dep- 
czyka.  lustynktownie wyskoczył z 
lóżką i chwycił za dubeliówkę. Padł 
strzał, oddany na ślepo. Niedoszły zro- 
dniarz z jękiem upadł na ziemię. 

Zapaliwszy lampę — ku zgrozie 
swojej — ujrzał stary Depczyk syna 
swego pławiącego się we krwi. obok 
rannego leżała zakrwawiona siekiera. 
Zrozumiał wszystko. A Florentyna Łu 
czakówna z nawpół odrąbanem ramie- 
niem bolesnym jękiem wzywała po- 
mocy, 

Na widok strasznych skutków swe= 
go spóźnionego romansu, starzec z prze 
rażliwym krzykiem, wypadł z miesz- 
kania. Zbiegli się zaalarmowani sąsie- 
dzi. Rannym pośpieszono z pomocą, 


Władysław Depczyk odniósł cięż= 
ką ranę w piersi. Łuczakównę i niedo- 
szłego mordercę w stanie groźnym od- 
wieziono do szpitala w mieście. Krwa- 
wem zajściem zainteresowały się wła- 
dze, 
R WSIO, 


Rolnictwo dare Połsce 


1500 milionów dolarów 
rocznie. 


Według obliczeń „Rolnika-Ekonomi 
sty” wartość rocznej produkcji roślinnej 
i zwierzęcej w Polsce wynosiła 7 mil- 
jardów złotych w złocie, czyli zgórą 
1.300 milionów dolarów. 

Z tej sumy 4.889.440.354 zł. w złocie 
przypada na produkcję roślinną, w tem 
80 proc. na rośliny polowe (4.031 miljon. 
złot.), — a 1.812.791.809 zł, na produkcję 
zwierzęcą, 


HUMOR ı SATYRA. 


DLACZEGO CHODZI NA DWORZEC.. 


— Mietek, dlaczego ty chodzisz ze 
swoją narzeczoną na dworzec? 

— Też pytanie! Tam się zawsze 
można całować... wszystkim się zdaje, 
że się żeguamy, 


ŚWIAT DZIECI. 


— Mamusiu, czy po to, 
dzieci trzeba mieć męża? 

— Tak, kochanie. 

— A żeby mieć bliźnięta, to pewno 
potrzeba mieć dwóch mężów. 


KŁOPOT Z NOCLEGAMI, 


— Nie, proszę pana, niema już na 
całej pensji żadnego wolnego łóżka, ale 
wie pan co, jeden z naszych gości jest 
lunatykiem, więc mtiże pan poprostu 
wślizgnąć się do jego łóżka, kiedy on je 
opuści, 


żeby mieć 


LEKKA ALUZJA, 


— Bardzo to nieprzyjemnie, panie 
profesorze, gdy się'ma tak zwykłe na- 
zwisko — nazywam się Muelerówna! 


— No trudno proszę pani, nie każdy 
może mieć oryginalne nazwisko; ja sam 
także nie miałem pod tym względ:m 
szczęścią — nazywam się Kotek! 


— Ach — jak chętnie chciałabym 
się choćby zaraz nazywać „Koteki”, 


Lady-bandytka. 


Taiemnicza angielka rabuje, strzela, porywa pieniądze 


Policia londyńska tropi zapamiętale, różowego, nosi fryzurę chłopięca, ubra 
tajemniczą kobietę, która w przeciągu na jest w modny kapelasz. 
ostatniego miesiąca popełniła 9 śmia-| W drobnych jéj rączkach okrytych 
Jych rabunków į wraz z łupem uciekłaj białą skórkową rękawiczką, błyska jed 
na samochodzie, nak A e s Roa 1 z karmino 

Wedle opisów poszkodowanego ju-| YCH usteczek pada gromki okrzyk: 
dilera przy Eaton Street i kilku innych Ab CE iać 
kupców. którzy padli ofiarą rabunków M SO Zo m 


oo. jest osobą EDA a paru dniami postrzeliła z bro 
bi p M. £ wninga bankiera Friedricks'a, za to, iż 
biera się modnie, w _ krótkie je-j 


ię m wzbraniał się oddać jej wypchany bank 
dwabne sukienki koloru błękitnego lub! notami portfel 


iq: —— 


Rewolucja wśród ślepców. 


Bunt w wiedeńskim zakładzie ociemniałych. 


swe 


EXPRESS WIECZORNY. 


Dziś I dni następnych ill 
Wspaniały fiim amerykański w 10-clu aktach pełen finezji i nroku 


Moja żona i ja 


Nowoczesny dramat rodzinny z życia miljarderów ame- 
rykańskich! — Imponujący przepych wystawy! 
Arcydzieło gry i wystawy! 


ena Ri i Ai Goron, | 


Film wykonany w wielkiej amerykańskiej wytwórni — Warner Brothers, 


__W wiedeńskim zakładzie dla ociem-|* poddali się przemocy. 

niałych wybuchła rewolucja z powodu Przeciwko 12 kalekom, którzy po- 

zmiany naczelnego dyrektora. sądzeni są o podżeganie do buntu, wy- 
Mianowany nim jest człowiek, któ-|toczono śledztwo sądowe o gwałt pu- 

rego zapatrywania polityczne nie zga- |bl'czny. 

dzały się z przekonaniami znacznej Buntownicy zapowiedzieli władzy, 

większości ociemniałych pensjonarzy. |że w razie ukarania oskarżonych lyb 


Początek przedstawień PRZE Sej. — Orkiestra symfoniczna pod dyr, p, Ls Kantora 
ala mechanicznie wentylowana, 


iepcy zamknęli się w przytułku, za- 
barykadowali drzwi i oświadczyli, iż 
nikogo nie wpuszczą do wnętrza. 
Przez kilka dni żywili się zapasami, 
znalezionemi w piwnicy, wreszcie ulegli 


wydalenia ich z zakładu rozpoczną gło- 
dówkę i raczej umrą wszyscy solidar- 
nie, niżby mieli zrobić jakiekolwiek u- 
stępstwo i pozwolić skrzywdzić swych 
towarzyszy. 


kszy dzień procesu magdeburskiego. | 


Okultysta, który dokonywał pospolitych oszustw, 
fałszerstw i... morderstw. 


Magdeburg, 17 września. 

Na wczorajszej rozprawie przed tu- 
tejszą ławą przysięgłych oskarżony ha- 
ckenkreutzler Schroeder złożył. obszer- 
ne zeznanie, z którego wynika, ż zamor 
dował buchaltera Hoellinga bez udzia- 
lu jakichkolwiek wspólników i bez pod 
szeptów z czyjejkolwiek strony wyłą- 
cznie dla celów rabunkowych, a oskar- 
żenia, skierowanego przez niego pod a- 
dresem przemysłowca Haasa, były 
czczym wymysłem. Schroeder zwabił 
buchaltera Hoellinga na wieś do domu, 
w którym mieszkał, i tam zastrzelił go 
podstępnie, usadowiwszy swą ofiarę na 
tym samym fotelu, na którym niegdyś 
siedziała matka zbrodniarza w chwili, 
kiedy ugodziła w nią rzekomo wsku- 
tek przypadku kula, wysłana przez sys 
BEENIE CWE RY AAC CIRES. 


Szkoła tańca 


li 


W LIPIŃSKIEGO przenosi się do 
własnego lokalu w GRAND HOTELU, TRAU- 
GUTTA 1. Zapisy: Ewangielicka 17, 


PALACI 


h 
'$ 


Błaszczyk przysunął się bliżej do 
biurka i zaczął opowiadać: 

— Zanim przystąpię do właściwego 
tematu, pozwolę sobie najpierw ządać 
panu komisarzowi maleńkie pytanie... 
Czy pan komisarz też uważa mnie za... 
ne, powiedzmy... człowieka nienormal- 
nego?... 

Kumisarz Bertold spojrzał z uśmie- 
chem na Błaszczyka I rzekł, zaskoczo- 
ny tem nagłem pytaniem: 

—Nie rozmawiałbym z panem prze 
cież, gdybym sądził, że... Zresztą to 
chyba nie należy do pańskich wyznań... 
Może pan spokojnie mówić... 

— Dla mnie jest to rzeczą ważną... 
Uważają mnie powszechnie za warjata... 
Muszę się ukrywać przed ludźmi... Nie 
mogłem się bronić.. Ale teraz nastała 
zhwila odwetu... Człowiek, który mnie 
nieszczęśliwił mus! odpokutować... 

— Słucham pana... 


1 deakika "chód 


wielkim sprytem. Po dokonania zbro- 
dni Schroeder zaciągnął trupa buchal- 


tera do piwnicy i tam naprzód starał się ię 


spalić go, a potem porąbać. Znamienną 
jest przezorność, z jaką zbrodniarz po 
trafi *pozacierać wszelkie ślady swego 
okrutnego czynu. Na pytanie przewo- 


dniczącego, oskarżony podaje swą auto | 


charakterystykę, w której przyznaje 


się, że upodobał sobie typy o właściwa | 


ściąch wybitnie indywidualistycznych, 
ale nigdy nie miał dość sił, by im dorów 
nać. W dążeniu tem załamywał się bar 
dzo często i zbaczał na tory pospolitych 
oszustw i fałszerstw. Zdradzał również 
wybitne skłonności do okultyzmu. 


| ng KREM DĄEVERS" “JAN 


fA/CINATA | 


i WYDELIKATNIA CERE 


JERZY BOLSKI. 


[=] 


pełnioną w pierwszych dniach lipca w 
Skworowie na osobie grabarza tamtej- 
szego cmentarza?... Malita został w be- 
stjalski sposób wówczas zamordowany, 
Wysłano mnie z ramienia redakcji na 
niejisce wypadku w celu przeprowa 
dzenia śledztwa na własną rękę.. Pierw 
szą osobą, która zwróciła moją uwagę, 
był handlarz starzyzną Grzybek... Zau 
ważyłem u niego w mieszkaniu białe 
suknie, w jakie ubierają umarłe niewia 
sty. Przez dwie noce czuwałęm na 
cmentarzu... To ja zabiłem Kota, który 
narobił tyle hałasu w prasie... Pewnej 
necy zakradłem się do mićszkania 
Grzybka... Uśpiłem go zapomocą gazu.. 
Znalazłem w jego mieszkaniu szkatułkę 
z „biżuterją*.. Przypuszczałem, że 
Grzybek zamordował grabarza... Ale 
omyliłem się... Było inaczej... W dal- 
szym ciągu śledztwa ustalilem, że 


w oko. Intulcyjnie czułem, że w lego 


Grzybek porozumiewał się z Sylwi- 


— Pan komisarz pamięta zbrodnię, poj nem.. Ten człowiek odrazu wpadł mi 


na. Schroeder przedstawia się jako typ |; 
skończenie zwyrodniały, rozporządza= | Bý 
jący jednak dość żywą inteligencją i|E 


JEDNA ZE SCEN EPOKOWEGO FILMU 


„Bracia Schellenkerg”, 


w której 


KONRAD VEIDT 


GRA, JAK WIDZIMY, JEDNOCZEŚNIE DWIE ROLE 


rękach tkwi klucz całej zagadki.. Pod- 


Y| stępem dostałem slę do jego pałacu.. 


Widziałem tam rzeczy straszne.. Na 


|| samą myśl o tem clarki przebiegają mi 


po ciele.. 
Komisarz Bertold słuchał z zapar- 


A tym oddechem. 


— W jednym z salonów doktora Syl 
wina znalazłem martwą kobietę z pod 
malowanemi oczyma... Był to trup, 
wyjęty niedawno z grobu.. Sylwin był 
więc zdemaskowany. Nie chctałem 
jednak zdradzić... Wolałem pocze- 
. Pewnego dnia spotkaliśmy się.. 
Sylwin zaproponawł mi łapówkę.. Od- 
rzuciłem... Tego samego wieczoru z0- 
stałejn aresztowany, rzekomo za za- 
mordowanie swej kochanki.. Morder- 
stwa dokonał Sylwin. W ten sposób 
chełał on pozbyć się mnie raz na za- 
wsze... Mam jednak dowody, stwier- 
dzające, że zbrodnia była jego dzie- 
łem... 

— Jakie ma pan dowody?.. 

— Listy, panie komisarzu,. Listy 
Sylwina do dyrektora szpitala Brugen 
majera.. Zakopałem je w lesie, W 
każdej chwili mogę je panu przedsta- 
wić... Proszę słuchać dalej. Zrobiono 
ze mnie warjata... Uciekłem ze szpi- 
tala... Wróciłem do Łodzi... Na brycz 


kę, którą jechałem da Skworowa, nas 
padli bandyci... Tylko dzięki udawaniu, 
że jestem złodziejem, uniknąłem śmiercą 
z ich ręki. Potem powstała we mnie 
myśl użycia Ich przeciwko Sylwinowi.. 
W tym celu posłałem Zośkę, córkę szyu 
karza, do Sylwina I miałem przygoto- 
wać porwanie Sylwina, by tą drogą 
uzyskać od niego przyznanie się do wi 
ny.. Przeszkodziła mi w tem policja.. 
Teraz znowu znalazłem się w więzie: 
niu... To wszystko.. 

Błaszczyk umilkł. 

Komisarz Bertold siedzłał nierucho: 
mo w swym fotelu | patrzał osowiałym 
wzrokiem w twarz Błaszczyka. 

Przez kilka minut w gabinecie pa- 
nowała grobowa cisza. 

— Cóż pan radzi teraz uczynić? — 
zapytał komisarz policji. 

— Sądzę, że należałoby w mieszka 
niu Sylwina przeprowadzić gruntowne 
rewizję. 

— Musimy przedtem 
gruntowne dowody... 

— W takim razie jutro przedstawię 
panu listy, skradzione z biurka dyrek- 
tora szpitala, Brugenmajera. 

— Dobrze... Pójdzie pan tam w to 
warzystwie dwuch policjantów.. Na- 
razie, muszę pana jeszcze zatrzyniać.. 

(D. c. n.). 


jednak mieć 


FYPRFSSWIFECZAPNY 


Początek o godz. 3-ej ppoł. ostatni o godz. 10-ej wiecz. 


Dziś preńjera arcydzieła areydzie! kinemąfesralicznych p. f 


Miłości 


Tragedja nowoczesnej panny (SANDY). 


MADGE BELLAMY 


widzimy w tym arcydziele, przechodzi 
wszystko widziane dotychczas na ekranie 
i wkracza w dziedzine najśmielszych snów 
o niezbadanym genjuszu ludzkim. 


Rolę główną odtwarza 


Miss CHARLESTON 


-|Dodo... boi się... Żony Zie Taraa, 


dziwa ile Śmieszna, 
ale zato bardzo pouczająca i do bezustannego śmiechu skła- 
niająca przez 2 akty. 


mn 


cadnogka v ameryce 
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Wielka krucjata fe- 
ministek. 


Autoczr dwunastu apostołek ru- 
sza w drogę. — „Żądamy praw 
wyborczych*—Walczyć będą bez- 
głośnemi mowami odezw i pla- 


katów. 
Słusznie, czy niesłusznie, Fran- 
cja najdłużej ze wsrystkich naro- 


dów cywilizowanych broni się przeciw 
zupełnemu równouprawnieniu kobiet, 
to też solą w oku sufrażystek francus- 
kich jest faworyzujący mężczyzn Ko- 
deks Napoleona, a belxą upośledzenie 
w prawach wyborczych i politycznych, 
Drzemią niestety obywatelskie instyn- 
kty francuskiej kobiety,  zrównana w 
pracy i troskach dnia codziennego, po- 
trafi siłą majprawdziwstej kobiecości 
zdobyć sobie nad płołą brzydką przewa 
ge, jakiej jej nie zapewnią żadne kodek- 
wy, a chyba tylko żurnale mód, 
Jednakowoż, jak wszędzie, tak i w 
Paryżu istniejąca Liga Kobiet nie może 
pogodzić się z tym stanem rzeczy, pet. 
mie go zwalczać drogą najszerszego „uś- 
f omienia" mas, dlatego urządza pod 
hasłem prawa wyborczego dla kobiet 
wielką cjatę po miastach, miastecze 
kach i wsiach. Autocar dwùnastu aposto 
tek feminizmu opuścił już stolicę Fran- 


Nie zapomniano na drogę o Żadn 


ki 
patina wszystkie wii i pali, 


w autocaru, a nawet na 
czarnych słomkowych kapeluszach dam 
odczytać można napis: „żądamy prawa 
głosu”, Coprawda w podróży najmniej z 
niego będą korzystać, gdyż, uzbrojone w 
porsa érodki nowoczesne propagandy 
łomienne odezwy i barwne aironiczne 
plakaty, przemawiać będą bezgłośnemi 
mowami raczej do oczu, niźli do uszu 
„nieuświadomionych”, 


— 


Czarny najazd 
500 murzynów przybędzie 


do Europy 


celem uzupełnienia studlów. 


Dzienniki amerykańskie zapowłada- 
ją przybycie do Europy parowca, wiozą 
cego 500 pasażerów, wyłącznie murzy- 
nów, Załogę parowca stanowić będą ró- 
wnież tylko murz: 

„Czarni najeżdźcy” przyjadą do Eu- 
ropy w celach zupełnie pokojowych, 
mianowicie dla uzupełnienia studjów w 
zakresie medycyny, prawa literat: 
it d, — wszyscy bowiem otrzymali 
wysze wykształcenie. 

W ciągu kilkumiesięcznego pobytu 
w Europie hebanowi przybysze zwiedzą | 
Angle, Francję, Belgję, Niemcy i Wło- 
chy, 


Ta'emnicze znikniecie 
kupea Z dolarami. 


Ze Lwowa mikt przed tygodniem w 
tajemniczy sposób bogaty kupiec wie- 
deński Gruber. Zachodzi podejrzenie 


Radjoaparat w pudeitku od zapałek. 


Pewien amator niemiecki skonstruował aparmt radjotelegraficzny, mieszczący 
się w pudełku od zapałek, T 


40,000,000 stopni Celsjusza? 


Taka temperatura panuje wewnątrz słońca. 


— o 


Ciekawe odkrycia astronoma angielskiego. 


Od dawna usiłowali fizycy i a- 
stronomowie zbadać, jak wysoką jest 
temperatura słońca. Rozwiązanie tego 
trudnego problemu posiada wielkie zna- 
czenie naukowe, bowiem tą drogą dało- 
by się może wydedukować strukturę tej 
gieatycznej planety i choć w czę- 

ci rozwiązać by można tajemniczą za- 

gadkę: z jakich źródeł czerpie słońce te 

nieogarnione masy ciepła i światła, któ- 

re od niezliczonych miljonów lat z nie- 

ktywyiky energją otaczają wszech- 
at, 


W ostatnim numerze poważnego an- 
pielskiego czasopisma „Science“ ukaza 
o się obszerne sprawozdanie o wyni- 
kach długoletnich Badań sławnego astro 
noma Eddingtona. 

Podług jego obliczeń temperatura 
słońca na jego powierzchni wynosiłaby 
5000 do 6000 stopni Celsiusza, gdy wew 
nątrz tej potężnej gwiazdy panuje fan- 
tastyczna temperatura w wysokości 40 
miljonów stopni Celsjusza, 

Ponieważ słońce należy stosunkowo 
do starszych gwiazd wszechświata i w 
przeciwieństwie do czerwono-żarżących 
się ogromnych gwiazd zalicza się do żół 
toświecących, które coraz bardziej się 
ochładzają można przypuścić, że ta, ludz 
kiem pojęciem niedająca się ogarnąć 
temperatura była przed wielu set miljo- 
nami lat znacznie większą. 

Ile energji ciepła i światła wydziela 
słońce, nie można sobie wyobrazić, To, 


co z energji tej dziennie otrzymuje zie- | N 


mia, (a obliczone to na 160.000 ton ciep- 
ła), jest zaledwie drobną cząsteczką, bo 
olbrzymie masy tej energji „marnieją”* 
w przestworzaci 

Teraz narzuca się pytanie: Jak się 
to dzieje, że jakaś promieniująca masa, 
niechby nawet była fantastycznie potęż 
ma — nie traci znów tak wiele ze swych 


Pytanie to należy do najbardziej fn- 
teresujących, a zarazem do najtrudniej- 
szych problemów nowoczesnej astrono 


mji; do tej pory żadna z postawionych 
hipotez nie zdołała odpowiedzieć zado- 
walająco na to pytanie, 


Obraz wł. B. K. „Fox-fllm'" 


ESF 


Histerja na punkcie 
Valentina. 
Pisarka angielska truje się 
by umrzeć i połączyć się 
ze zmarłym ukochanym. 


W tych dniach odebrała sobie życie 
angielska autorka Miss Peggy Coott, 

Znaleziono ją w mieszkaniu  otrutą 
silną dawką morfiny, Wokół niej na 
łóżku porozrzucane IGE fotografje „naj 
(on je mężczyzny na świecie", 

udolfa Valentina, 

Miss Peggy Ccott pomimo młodego 
swego wieku należała do bardzo poczyt 
nych pisarek angielskich i tyka lites 
TAD zapowiadała jej wielką przysze 
ość, 

Wszelkie propozycje małżeńskie ana 
torka angielska odrzucała, los chciał, id 

oznała w Biarrita Valentina i zakocha 
la się w nim ber pamięci. 

Na wiadomość o śmierci swego uko+ 
chanego wpadła w nerwowy  rozstróją 
odwiedzała kościoły zamawiała nabos 
żeństwa za duszę zmarłego, a nie znaje 
Cat Żadnego ukojenia, postanowiła Q« 
debrać sobie życie, 


Wytrwały żonkoś, 


Miał 7 żon I w 10l-szym roku 
życia żąda rozwodu, by ożenić 
się po raz ósmy. 

Zamieszkały w Santa Ana (Kalifor= 
nja) bogaty meksykańczyk Juan Macaw 
na wystąpił ze skargą rozwodową prze 
ciwko swej małżonce, z którą przed ro 
klem zaledwie stanął na ślubnym ko- 
biercu. 

Nie byłoby to nic tak szczególnego, 
gdyby nie to, że młody żonkoś liczy 0» 


Należy oczekiwać —tak kończy swo |becnie 101 lat i był żonaty siedem razy, 


je sprawozdanie, „Socience”*—że uda się 


może Eddingtonowi wprowadzić 
światła w tę prastarą zagadkę, 


Z ostatnią swą żoną nie zaznał szczę 


trochę |ścia, to też wniósł podanie o rozwód, by 


móc ożenić się po raz ósmy. 


Kłamstwa o wejnie 


Historja tysiącmetrowych okopów. 
Dziennikarz franeuski o tajemnicach 
kwatery prasowej. 


Dziennikarz francuski Jean de Pier- 
refeu w czasie wojny światowej członek 
kwatery prasowej i autor komunikatów 
wojennych- wzywa swych kolegów do 
wydania wspólnemi siłami dzieła p. t. 
„Jak okłamywaliśmy obywatek w cza- 
sie wojny światowej?*. 

Cały świat przekona się wtedy, jak 
strasznie był okłamywany przez oficjał 
nych fałszerzy opinii publicznej, którzy 
pod pozorem krzepienia ducha i wzma 
gania uczucia narodowego łudzili naro- 
dy i przedłużali do nieskończoności woj 


CZ 
Gdyby komunikaty niemieckiego szia 
bu generalnego były uczciwe, prędko 
przyszłaby ludność do przekonania, iż 
bezcelowo broczy Świat we krwi, bo Ho 
henzollernowie będą pobici. 

Francuzi nie byli także skrupułatni 
w podawaniu urzędowych wiadomi 
z frontu. Jean de Pierrefeu opow 


mordu rabunkowego, gdyż Gruber miał zapasów energji, choć tyle jej wydziela | następującą anegdotę: 


przy sobie większą ilość dolarów. I 


od setek miljonów lat 


rokości 1500 metrów. Niemcy wtargnęħ 
do francuskich okopów, Zredagowałem 
przeto komunikat, donoszący Światu a 
tem niepowodzeniu i dałem naczelnemu 
wodzowi do podpisania. 

Chcąc umniejszyć klęskę, wyraża. 
łem się oględnie į nap'sulem: francuzi 
stracili około 1000 metrów przestrzeni. 

Marszałek Foch zuiarszczył brwi i 
rzekł surowo: 

— Trzeba pisać prawdę! 


Skoro wyszedłem z kwatery i spoj- 
rzałem na poprawkę skreślouą ręką Fo 
cha, dowiedziałem się, iż straciliśmy 
500 metrów. 


TANIOŚĆ NA WSL 


— Czy mogę u pana kupić cośkol- 
wiek tak tanio jak w, mieście? 
— 0, tak, proszę pani — znaczki 


Pod Verdunem straciliśmy teren sze! pocztowe, 


LLDPE oe 


zazna 


P 


Zarząd Ł. Z. O. P, N. stwierdził i ogłosił uro 
czyście publicznie, że w Łodzi niema zawo- 


doweów, a P. Z. P. N. stwierdzil zupełnie , 


ce im 


Zwycięzcy Nurmiego, dr. Pelizerowi milszy jest udzia: 
w Olimpiadzie w 1928 r. w barwach swej ojczyzny, 
aniżeli 50,000 dolarów za występy do filme. 


Łódź, 18 września. 


nia" zawodówców na gruncie łódzkim 
i co było do przewidzenia, nieznalezie- 
nle ich, „Express“ omawiał swego cza- 
su aż nazbyt obszernie. 

e, nasze władze sportowe, a prze- 
dewszystkiem osoby, którym zarząd 
ŁZ.O.P.N. wykrycie zawodowców po- 
wierzy — nie nie wykryją pisaliśmy nie 
jednokrotnie na tem miejscu, Twierdze- 
nia nasze sprawdziły się, a sztuka i ta- 
jemnica znalezienia wszystkiego w „po- 
rządku“ znalazła należyte wyświetlenie 
w komunikacie P.Z.P.N., który w dniu 
9 b. m. byłego gracza „Szturmu”, a póź 
niej „Sity“ Kirszbauma, skreślił z listy 
swych członków, a na dwóch członków 
tychże klubów nałożył roczna dyskwa- 
tifikację. 

Nie pofracalibyśmy do tej zamierz- 
chłej i mającej licznych naśladowców | 
zwolenników sprawy, gdyby nie pe~ 
wien fakt, który aż nadto wyraźnie wy- 
dlaczego w Łodzi nie nie wy- 
kryto. 

Otóż Kirszbaum brał pieniądze (inn! 
stanowczo nie brali) za granie w bar- 
wach „Szturmu”, a wybitny działacz 
tego klubu był członkiem komisji, której 
zarząd Ł.O.Z.P.N. wykrycie zawodow- 
stwa w łódzkiej piłce nożnej powierzył. 

Nie do pomyślenia jest, aby najwy- 
bitniejszy działacz i członek zarządu dů 
nego klubu I Ł.O.Z.P.N. nie wiedział, co 
się w klubie dzieje. 

A jeżeli zaś nie wie, to nie jest to 
dlań żadnem usprawiedliwieniem, świad 
czy to bowiem najdobitniej, że w łódz- 
kim sporcie jest mało ludzi 
odpowiednich na tak odpowiedziatnych 

stanowiskach. 

QGraczowi trudno się dziwić, jeżeli 
tenże w tak ciężkim okresie bezrobocia 
tdrożyzny, nie mając nierzadko grosza 
na kawałek chleba, pozwoli się skusić 
łapówką, wpychaną mu do ręki przez 
natrętnych, jak robactwo karjerowi- 
czów i ich naganiaczy. Ale nie wiadomo 
już, jak nazwać tych ostatnich, którzy 
danego gracza omołają w swe sidła po 
to jedynie, aby go móc później wysy- 
pać. Gdzłe tu choć szczypta etyki! 

1 czyż trzeba się jeszcze dziwić, je- 
żeli sobie przypomnimy te wszystkie, 
uroczyste twierdzenia, urzędowe komu 
nikaty i t. p. ogłaszane dziale urzędo- 


| wym, które am z prawdą, a więc | z rze 
Głośną bardzo sprawę „poszyklwa- | czyw .stością nic wspólnego nie ma'ą. 


nego. 


Tó też naprawdę trudno się pu- 
wstrzymać, cd cisnących się pod pióro 
wyrazów, aby niemi i tych działaczów 
į ich pracy ne nazwać po imieniu i za- 
slużeine me napiętnować, 

A jednak zagranica, a nawet w in- 
nych ośrodkach sportowych w Połsce 
inaczej sie tę rzecz traktuje. 

Manmiy oto przed sobą jedno z pism 
zagranicznych, w którem zwycięzca 
Nurmitgo, dr. Peltzer swoje najgorętsęe 
życzenia zamieścił, 

Jest tam i wywiad z Nurmim, który 
oświadczył, że stając na starcie, czu 
się miedysponowanym z powodu cier- 
pień żołądka, wiedział z góry. że bieg 
ten przegra, 

Natomiast zwycięzcą, dr. Peltzerem 
zajęli się natychmiast amerykanie, wy- 
syłając doń przedsiębiorcę filmowego, 
który dawał mu zaraz, na ręke zadatek 
w wysokości 10.000 dolarów <i chciał 
podpisać umowę gwarantującą rekor- 
dziście roczny dochód w sumie 50.000 
dolarów, o ile się zgodzi zostać artystą 
filmowym. 

Lecz dr. Peltzer odmówił z miejsca, 
oświadczając: „Gdybym wiedział, że w 
1928 r. nie zwyciężę i że na olimpiadzie 
nie zdobędę dla Niemiec palmy pierw- 
szeństwa, wtedy.. ale wie pan, Żebym 
mial w swojem życiu małego ułomka 
tej ponętnej sumy nawet nie widzieć, to 
i tak się nie zgodzę, gdyż byłoby to naj- 
cięższą zdradą ojczyzny”, 

Dr. Peltzer zamierza udać się na uni- 
wersytet, dla studjowania wychowania 
fizycznego, by mógł zostać wykładow- 
cą tego działu w szkolach średnich. 

To sie zywe cahrakter — to jest spor 
towiec-idealista. 


Nowy klub robotniczy 


w okręgu łódzkim. 


Łódź, 18 września. 

W poczet członków nadzwyczajnych 
Ł.Z.0.P.N-u przyjęty żostał robotniczy 
klub sportowy „Jutrzenka“ z siedzibą 
w Kaliszu. Tym sposobem okręg łódzki 
posiadać będzie w swem gronie trzy 
robotnicze towarzystwa sportowe. 


finał amerykańskich rozgrywek uniwersyteckich o mislrzasiwo w strzelaniu z 


tel 


„LPA, mel | 


Podczas międzynarodowych zawodów 
zawodnik Tal 
szybkością 195 km, na godzinę. Nasza 


le pobił rekord światowy szybkości, kryjąc 


motocyklowych w Arpajon we rrancji 
mzestzeú I km. z 


górna ilustracja przedstawia motocykli« 


stę z pasażerem w wyścigu, dolna zaś rekordzistę Temple'a w pełnym biegu, 


Kalendarzyk sportowy na dziś i futro 


Łódź, 18 września, 

Na dziś, t. į. sobotę, nie zostały za- 
powiedziane żadne imprezy, Natomiast 
jutro, dn. 19 b. m. odbędą się dwa cie- 
kawe spotkania piłkarskie pomiędzy 
ŁKS. i Ł.T.S.G. oraz warszawską Mak 
kabi i Hakoahem. 

Na torze helenowskim odbędą się 
drugie międzynarodowe wyścigi sprin- 
terów z Schafierem, Boiocchi, van den 
Boschem, Skupińskim i Krollmanem na 
czele. Prócz powyższych odbędzie się 
cały szereg mniej ciekawych spotkań. 


| Kalendarzyk na niedzielę przedsta- 
wia się więc następująco: boisko Ł.K.S. 
godz. 16: Ł.K.S. — Ł.T.S.G., sędzia p. 
Fiedler; zawody poprzedzi przedmecz. 
Boisko W.K:S., godz. 16: Makkabi (War 
szawa) — Hakoah, o godz. 14 przed- 
miecz. Boisko w Helenowie, godz. 16-ta: 
Międzynarodowe wyścigi sprinterów. 
Na prowincji notujemy następujące me- 
cze: Zgierz: Sokól—-Makkabi, Zgierskie 
tow. — Turyści UI, Sokól — Widzew 
(Łódź); Pabjanice: Rudz. tow. S. G. — 
P.T.C. Boisko Ł.K.S. godz. 10 rano: 
„Dzień“ rzutów (kula, dysk i oszczep), 


Inowacja w piłkarstwie po!skiem. 


Na najbliższem walnem zgromadze- 
niu P.Z.P.N. rozpatrywana będzie od- 
dawna już omawiana sprawa utworze- 
nia w Polsce pierwszej ligi piłkarskiej 
na wzór zagranicy. Do ligi tej zaliczo- 
toby najpoważniejsze kluby polskie, a 
mianowicie: Cracovia, Wisła. Jutrzen- 
ka, BBSV, Pogoń, Czarni Hasmonea, 


=- i0 


Polonja, Warszawianka, Legia Turyści, 
1K.5., Warta, T.K.S., LFC. i A.K.S. lub 
Ruch. aZwody 0 mistrz. Polski rozęry= 


wane byłyby w dwóch grupach (pół- 
nocuej i południowej). Mistrzostwa okrę 
gów rozgrywałyby pozo: (luby. złą 


czone w ll-gą ligę. 


Najbliższy występ Demps=y'c. 


Nowy Jork, 17 września, 
w Filadelfii odbę- 


świata Deripseyem j słynnym bokse- 


sey przy gotowuje się do tego Sp 
bardzo poważnie i niema wcale 
ru oddać tytułu mistrza 
szczyci od 10 lat. Zwyci 

a Tozcgra mecz 
Willsëm. 


rem amerykańskim Tutneyem. Demp- 
Łodzianie 
w reprezentacji przeciwko 
Szwecii 


Lódź, 18 września. 
Jak iuż doposiiśmy, w dniu 3 paź- 
odbędzie się w Sztokholmie 


| Szwecji. 
P.2.P.N. p. Synow 
nej 


dzy piłkarską reprezentacją 
Kapitan związkowy 
do reprezentacyj- 
j drużyny polskiej wstawił dwóch ło- 
dzian, a mianowicie Wieliszka i bezkon 
kurencyjnego Karasiaka, który Świetną 
grą na meczu z Turcją dowiódł raz jesz- 
"=p. Że niemo równawn anhie w Prolece, 


2 
© 


WH 
Łódź, 18 wrzęśnia 
Wydział gier. i dyscypliny polskiego 
związku piłki nożnej na ostatnicni swem 
posiedzeniu ukarał dożywotnią dyskwa 
lifikacją oraz skreśleniem z listy P.Z.P. 
N.-u gracza łódzkiej Siły — Kirszbąuma 
za pobieranie pieniędzy z tytulu udzia- 
lu jego w zawodach. W zwlązku z pò- 
wyższem członkowie zarządów Sztur- 
mu i Siły, pp. Miener i Berndt ukarani 
zostali roczną. dyskwalifikacją, tak, że 
nie będą mogli piastować żadnych god= 
ności w sporcie w ciati tego czasn. 


sb 
5 jedza 


Ukarany 


Str. 8,_ FXPRESS WIECZORNY 


Szantażysta małżeństw, 


Mussolini pisze Wrogowie faszyzmu 


: Ą dramat stracą obywatelstwo 
niemiecki baron Oppen na ławie oskarżonych, |. b ? 7 S Tonide 
- /_ , |i zamierza złożyć egzamin S 
eriin, 17 września, Na ławie oskarżonych zasiądzie ba + Rzym, 17 września. 
Specjalna służba pm „Expressu. | ron Oppen, który wyłudził kilkaset ty- doktorski. Specjalaż amaie łalęgraślczta, oret 
W najbliższych dniach rozpocznie sięecy matek od szeregu młodych ko- Rzyfń, 17 września. Rząd włoski postanowi! pozbawić 
się w sądzie okręzowym sensacyjny | biet, obiecując je poślubić. Dyktator włoski Mussolini pracuje | obywatelstwa przywódców opozycji, 


proces przeciwko baronowi Oppenawi, Do procesu wezwano 20 świadków, 


t n A > ń ; znów nad nowym dramatem i interesuje 
który odsłania stosunki panujące wśród|a między innemi wszystkie poszkodo- 


się szczególnie literaturą francuską. 


którzy przebywają za granicami pań- 
stwa, a w szczególności we Francji. 


niemieckiej arystokracji. wane osoby, Jak zapewniają w sierach literackich Obywatelstwo włoskie stracą: po 
Mussolini zamierza złożyć egzamin dok| seł Rossi, prof. Salvenej i redaktor 
10/X WYSTAWA 24/X 1926 torski na uniwersytecie w Padwie. „Corriere degli Italiani“ Donati. 
Rabindranath Tagore |Aresztowanie deiraudanta 
GOSPODARSKO- 
W ŁODZI. u Hindenburga. w Wiedniu. 


Berlin, 17 września, 
Słynny pisarz hinduski Rabindranat 
Tagore przybył do Berlina i był przy- 


Wiedeń. 17 września. ` 

Policja aresztowała dziś 29-letniego 

kupca Aleksandra Panajowicza, któ- 

jety przez prezydenta Hindenburga. ry zdefraudował pół miliona szylingów 

nam Vizy trwała przeszło 3 3 „godzimy. i 1i zamierzał uc uciec RED AR 
„Ni WAZON 


APOLLO CORSO 


Dziś premjera! Po raz pierwszy w Łodzi b Dziś premjera! Po raz pierwszy W Łodzt 


„POSCIE WSRÓD MGŁY” Książe Pięści 


Sensaćyjfio sportowy dramat w 10 eS w roli głównej 
Stuprocentowy meżrzyzna 

Sensacyjny dramat życiowy w Śjiu aktach w roli głównej 

DOROTA DOLTON. — Nad program; Farza w 2 akt. 


Milten SHS. 
MY PIERWSZA BRYGADA” 


głównej 
Niewidziana dotychczas emocja ŝceny. 
Na tle tegorocznego Marszu Szlakiem Kadrówki w obecności I Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego Rządu 


Grand-Kino |» SZĄ, 


. dns; bi 8 
„Ten któremu się żadna nie oprze“ Ta a e wieści 
A: Od soboty 18- 
a głów ya Kon Chanel SZ SS ak metian dagian „ALKIE U LUdoterców“ 
ielkie arcydzieło Sportowe 


Dzwonnik z Notre Dame Wytw. Paramount. 


Od 2 do 4 pp, s w dnie powszednie od 3 m. 30 do Ż-ej od 50 gr. 
„Cień zmarłego Valentina 


Al. Kościuszki 73, 75, 77, „Targ Rzemieślniczy”, 
Zgłoszenia i informacje w biurze wystawy ul. Piotrkowska 69. Tel. 41-41 
TOW. „WYSTAWY POLSKIE". 


Ostatnie 3 dnil Po raz pierwszy w Łodzi 


Galaor contra Galaor 


Wspaniały film sensacyjno-salonowy w 16 aktach 


dowej ALFRED GALAOR 


Dziś premjera! 


„AKRZE 


Wielka Zabawa Dziecinna 
JUTRO w I URZ 


połączona Koncertem, atrakcjami i mnóstwem niespodzim 
o godz. 3-ej p.poł. 


nek, efekty wodne, przejażdżka na osiołkach, rozdawanie baloni 


ków i t, p. Gryi tańce pod kier. znakomitego baletmistrzą 
PANTOFLE: 


p. Majewskiego. 
Jutro o godz. 11.30 przedpoł. PORANEK. 
GUMOWE 
SKÓRZANE 


PŁÓCIENNE 
od zł. 1.50 
poleca: 
Skład Sniegowców i Kaloszy 
Ogrodowa 2 Sase 


miejskiej. — 


ROCA EJ 
Ekspedjent- 
kantorzysta 


dobrze obeznany z branżą tkanin 
wełnianych i półwełnianych po- 
Szukiwany natychmvast. Oferty 
pod „Z. W.* składać do admin. 
m'niejszego pisma. 413-20 


Z powodu wyjazdu 


natychmiast do zedania (również częściowo): 20 ręcze 
mych jacquardowskich warsztatów tkackich na kołdry, 
ajbmaszyny, 2 szpulmaszyny ręczne z elektrycznem 
urządzeniem, prawie nowe, jak również maszyna dla bez- 
konkurencyjnego artykułu przędzalniczego, produkowanego 
dotychczas jedynie zagranicą. 
Nówosenatorska 10 Kofmane. 


PORZE PARTIA 
Składy Elektrotechniczne 


„ELEKTROPOL« 
A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16-a 


polecają wszelkie materjały instalacyjne po cenach fabr. 
P. P. monterom specjalny rabat. 


Gabinety Kimiti Lekarskiej 


D-ra MARJI LEWINSONOWZEJ 
Cegielniana 6, m 3, tel. 43-63 
Chor, skóry | włosów. Leczenie defektów tezy, Spec- 
jalne masaže twarzy i ciała, Masaże od łuszczające, Usu- 
wanie włosów elektrolizą, Elektroliza, Elektroterapia, Solux 
| Godziny przyjęć od 10—7, Dla nanów od 2—4. 
p 


Rutynowana 
nauczycielka 
francuskiego 


(Officier d“ Acade- 
mie*) 


UKAŻE SIĘ JAKO PRZEPIĘKNY MŁODZIENIEC 
w FILMIE „CZARNY ORZEŁ*na EKRANIE „LUNY* 


Uupię samochodzik 

nawet zepsuty 
lub niekompletny. 
„Gotówka* Rekła. 
jma Polska, Naw- 
ia 1-a 


Biure próśb 


J: FAYL 


64 Łódź, Piotrkowska 64 


Ceny sprzedaży detalicznej I Rozmai te 
za tuzin: Nr.1203 1 dol amer k 

OLLA jest udowodniono naj. 
starszą pramen marką 


000000000000000000000000 


SZKOŁA TAŃCA 


światową, udowodnione naj- 
bezpieczniejszą. 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
> Pełna gwarancja za każdą 
sztukę 


sz Radio Rum- 


PREZERWATYWY 


najlepsza marka Światowa 

Żądać w składach aptecznych 

aptekach, perfumerjach i w skła- 
dach optycznych, 


Prenumerata; 


NAT 


Za wydawnictwo „Republika* Sa z ogr. odp. W, Polak, 


| tańce 


z 
agranicą 7 złotych miesięcznie. — 
Odnoszenie do domu 30 groszy: 


St. Zaborskiego 


(Marutowicza 31, I piętro fr.) 
przyimuje zapisy na lekcje: 
RYTMIKI, dla dzieci i dorosłych. 
TAŃCÓW NOWOCZESNYCH 
MAZUGRA i innych tańców polskich, 
oraz na KURSY BALETOWE. 

'eniczne dla artystów i sma- 

Zgłoszenia codziennie od g 

po poł. i od 7—9 wiecz. — 
Lekcje 20 września. 


amiejscowa 5 zł, 


Ogłoszenia: E 


Redakcja i Admi 
Telefony redakcji 
Telefon administracji 


załatwia najlepiej podania, skargi. re 

kursy, opozycje, odwołania; Specjal- 
ność: emowy spółek, tłumaczenia 

w językach, polskim, rosyjskim, nie- 
mieckim, francuskim, angielskim, 

włoskim i wszelkie czynności piśmi 

ne i buchalteryjne. 


zdolny do salonu męskiego RS 
od zaraz, Wiad u fryzjera 
PIOTRKOWSKA A» 25 


AJN 
{pa sonje 4 sepsy 


C opłoszed adminis 

stracja Piotrkowska 49, 
6-43, = po poł. 

nych n: 


1+1— — — — 


Caciankami „Republiki” Łódź Piotrkowaka 46. Tiacznia Piatrkawaka 137 


udziela lekcji kon- 
wersacji i literatury 
francuskiej od godz. 
4—8 po poł. 
Wiadomość” P otr- 
kowska 84 m. 7 30 


Wypożyczalnia ks qżeki 
|„LEKTURA* 
wł. P. Alterowa 
poleca ostatnie 
nowości 
Piotrkowska 79 
Telefon 26-33, 


gr, za wiersz milim=tr., 
WERZELYW | EEE. my m 


Jeszyty szkolne w 
|RALERZNA gatun 
ku poleca skład 
materiałów piśmien 
nych L Wożnica 
Piotrkowska 126. 18 


— e 


psi ma wypiatę 

obuwie Piotrkow 
ska 37w podworzu 
Jil-cie wejście. 30 


NN 
pss wilczej rasy 

jest do -odebra- 
brania za zwrotem 
kosztów N,-Zarzew. 
ska 29, Błaszczyk, 
Antoni. ŁU 


| Lokale i 


y PEN: Do wy- 
nsięcia wykwin 
tny pokój z utrzy- 
mamem dla panien 
ki lub pana przy 
rodzinie polskiej 
Wien IM Haupt. 
strasse 7 76 1/5 18 
—— 
la uczenie -w śród- 
mieściu pensjonat 
słoneczne obszerne 
mieszkanie, pomoc 
nauce, specjalna O= 
pieka. Oferty sub 
„Wychowanie* 19 


| 


nn 
(a stronie 10 sr. alt) W TEKSCIE: 40 groszy an wiersz milio 
ZTuraw rs) 


czyzowe i zaślubin, po tekście 10 zł, Żamtejscowe © 60 p 
s nie odpowisda. Drobne 10 gr, Poszi 

Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 

Rękopisów niezamówio- 


zwraca się. — — — 


Sza, © 100 proc, 


"I 
droż, Ża teźminowyj 


mie pracy $ groszy, Najnimejsze 50 gr, 


Ogłoszenia 
nimalna wi 


kolorowe (mi- 
lelkość ćwierć 


strony) 100 procent drożej 
- Radektaz adnom, Józef Burmas. 


